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NACZELNEGO DOWODZTWA

Oddział Polski został w ostatnich dniach

października przeniesiony z baraków i zamku Dorset do

gmachu Olżmpja, na przedmieściu Edynburgu. %
Udało mi się wystarać by francuska lacówka

wojskowa tutejsza wy? aciła im trzecią część mies î

sięcznej gaży za listopad. Jednak sprawa powrotu Oddzia

lu do Polski sie przewleka, gdyż rząd niemięcki nie

zgadza się przepuścić Oddział przez gorätorgum oku-

powane bez uprzedniego rozbrojenia. Władze wojskowe

angielskie robi? odpowiednie kroki przez generała Mal-
colm'a w Berlinie i przez Komisję Rozejmowă w Paryzu

dla uzyskania gwarancji wolnego przejścia Oddziału

z Gdańska do Polski. Jeśli się to nie uda, wówczas

cała sprawa zostanie powierzona marszałkowi Foch z R

prośbą Anglji. by reptr ganja Oddziału była uskutecznio |

na, na wzór şowrotu armi generała Hallera do Polski.

Odgis listu Foreign Office w tej kwestji z dnia 28.
października do Ks.Sapiehy załączam.

Otrzymawszy informację, iż Anglja udziela po-

parcia wojskowego Litwie, mianowicie, że stu oficerów

angielskich i baterja poiana mają być wysłane do Litwy

starałem się tą rzecz zbadać. Z rozmów prywatnych z fun
kcjonarjuszami Foreign i lar Office'ow wgnika. iż An-
gielskie Ministerstwo Spraw Zafiranicznyc trzyma się
tego punktu widzenia, i wszelka mmzgdowa interwencja
i poparcie samodzielności Litwy jest niepożądane, Ё yz
to stworzy trudności w stanowisku Anglji względem Rosji

i zepsuję stosunki w przyszłości z odbudowaną Rosją.

Wisc o udzieleniu zbrojnej pomocy Litwię niema mowy.

Ministerjum wojny utrzymuîe że zaönog

Ботов zbrojngj Litwie nie udziel&. Jeden z oficerów
Departament w liście prywatnym do mnie

na skutek uprzedniej prywatnej rozmowy pisze:" 30611

W.Brytanji, posìadagqcy stopień wojskowy i zwią-

zani w jakimkolwiek charakterze z armią angielską za-

ciągają się do armii litewskiej, to dilę dzieje bez

sankcji urzędowej stanowi niagrawne postępowanie, któ

re powinno być po zbadaniu traktowane jako przewinie-

nie. Go się tyczy zdemobilizowanych oficerów, których

związek z armią angielskg jest zerwany i którzy stają

się osobami prywatnemi, to zęciąĘ ich do armji cudzo-

ziemskich, takich jak armja Polska i Litewska, stanowi

rzecz odrębną i przeciw temu niema ze strony Ein.wojny

przeszkód".
W taki spos b sfery urzędowe podkreśalją iż zaciąg

oficerów angielskich do armji litewskiej nosi pri-
watnîl charakter, mianowicie wstępowanie ochotników

z inicjatywy własnej, bez wszelkiego poparcia rządu
angielskiego.

Komun i ak t rosïjskiego sztabu wschodniego frontu
z dnia 20. października, dopiero co otrz$nany przez

placówkę wojskową rosîìskq w vondynie, " W okresie
od 1. do 14.października armje nasze frontu wwschod nied
zachowując inicâätywe działań, wstrzymały ofenzng dla
grgagizacji tyłów. h tym okresie wzięliśmy około 1.000
eńców »

W Okręgu Smmireczeńskim w tym samţm okresie do-

znaliémţ znacznepo mizpowodzenia, praytem zupetnie zo-

stat zlikwidowany silny oddział boîazewicki. Przy teł
lkaidacìi wzizl gmy 6,000 jercow, 5 dziat, kilka kulo-
miotów, kilka tysięcy karabinów, sztandar i inne те"
tariatv wojskowe".
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Sprawa jeńców

Polaków.

= $ %a

Pewna ilość jeńców rolaków w Anglji, jak з

Sonosilom uprzednio şostala reptryłowana przez Gdańsk
becnie pozostaje w feltham_ przeszło tìslqo. Was

runki ogromnie sig zaostrzyły wskutek tego, iż Ni em@ów
reşatrquja z wielkim pośpiechem, repatryjacja zaś Po-
laków idzie bardzo wolno, tylko małemi pałtjami, wsku-
tek kompletnego braku funduszu na opłacenie przejazdu
z Anglji do Gdańska. Rząd angielski niema w swym roz-
porządzeniu statków handlowych i robi tìlko ułatwienia
w uzyskaniu takowych do poszczególnych kompanji, któ-
re zavsze jgdnak w шава}? zapłaty gotówką? Więcmale.
partje jeńców wysyłają s З o tyle, o ile Говеї Polski
w Londynie może na razie oatarcz 6 pieniędzy, Wielkie
nadzieje były pokładane na Urzędzie reptrgjacji j er-
ców, przeszło miesiąc temu przyjezdzał w tej sprawie
z Warswawy p.Szolderski, lecz ponieważ funduszami nie
rozporządzał, sprawa się wcale nie posunełE. Tämcza—
sem pochodzący z Prus i ze ©laska јелсу w Feltham sig
buzrą i coraz większa ich liczba ogłasza się za Niemców
wyrze вазе sie narodowości polskie 'à zâdajac powrotu
do obozów niemieckich, by orgdze] wroci6 do domu. W
taki sposób ginie długa praca łożona na obudzenie w
tych ludziach uczuć polskich. Władze wojskowe angielski
w obozie tez się zniechęcają, widząc, iż wszelkie ich
starania, trudy i koszta w celu skoncentrowania jeń-
ców polaków w jednym obozie i wszystkiek wogóle kroki
chętnie przez nich podełmowane na prośbę przedstawi-
cieli polskich w Londynie, obecnie ida na marne.
Prezydent Paderewski wszedł w układ z towarzystwem
zeglugowem Cunard dla transportowania wszelkich na-
szych ładunk wo'skowăoh do Gdańska, więc biła na=
dzieja, że i jeńców będzie można na tych statkach prze
sylad, lecz obecnie układy z towarzăs em Cunard są
dalekie od pomyślnego ukończenia, gdyż towarzytsow
to зайд również znacznej gotówki.

iezbędnym jest, by poseł polski w Londynie
otrzymał pelnomocgigtwa w zakresie finansowym na spra~
wy repatryacji jeńców gdyż wówczas tylko może być
ta cain sprawa celowo prze rowadzona.

Pódpis nieczytekny.
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